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W iadom ości Handlowe.
ARSZAWA. — Administracja' składu wełny. — Gdy niektórzy 

włascićiele wełny, pomimo upłyaionych terminów, ssie zwrócili do­
tąd zaciągniętych na depozyt a w ełny pozyczek, zatem stosownie do 
przepisów instrukcji względem składu wełny a d . 31 maja 1823 roku 
przez pisma publiczne ogłoszonej, sprzedano zostaną takowo depozy- 
ta, wełny droga publicznej licytacji w rządowym składzie w ełny w  
tylnych, .zabudowaniach M arywillu urządzonym, dnia 12 maja roku 
bieżącego o godzinie 10 z rana. W zywa chęe kupna mających, aby 
w terminie i miejscu oznaczonem znajdować się chcieli. W arunki 
do licytacji okazanemi zostaną kaidem u i w każdym czasie przez 
administrację składu w ełny, jak równie wełna na sprzedaz przezna­
czana może hydź każdego czasu w rzeczonym składzie obejrzana. 
w Warszawie dnia 12 kwietnia 1823 r. — K i l a u s k i  dyrektor, be 
J. K uTo w s k i dozorca składu w ełny.
— Na ostatnich targach warszawskich płacono za korzec 2yta z ł. od  
12 do 13. Pszenicy od 16 do 1S. Jęezmienia od 13 do 14* Owsa 
od 9 do .10 tr drobnych i czątkowych kupnach.

A ri-MSZTERDADS dnia S kw ietn ia. — O LEJE . R zepakow y 4®a FI. , 
i  dostawą na 1 maja 4® F I . ,  no 1 w raefaia 4® U - > aa  1 październi­
ka i listopada 39j§ do Ą0 F I.; L niany 39 F I .;  S e n o p n y  4-1 FI. w  
PA PIER Y  PU BLICZNE. Niepomyślna doniasisaia i ktsrsa z Niasniec 
odebrane, spraw iły , ze b y ło  dużo s p ra s d a ją e y s b n a w e t  akejs kom ­
pan j i handlew ej w ystawiano na aprzodaS. ■= ZBOZE. Na dzisiejszym 
targu ceny b y ły  następująco przy ograniezsnym  cdbyęio. .Pszenica 

polska 128 fn. p stroka ta  238 F I,, E lb lagskn 125 fs .  ezersyono p stro ­
ka ta  215' E l.;  Ż yto  pruskio 118 fn. 158. F I . ; Jceziśicri 111 fn . 114 
F I . . 108 ło . 104 .FI•• Owies, g rab y  S3 fn , 70. F I .,  79 funtow y 67 
F I., lotki 4 0 .FI.

L ,*ONDYN dnia 1 kwietnia. «*=* T5AWEJ&NA, Zaczyna mieć znaczny 
pokup. —“ CUKIER. W  aukcji wczorajszej aa 749 jSkrijhck gatunku 
Hawanaa płacsntf dobry biały Ą1 3, ©rdyn. i «I skiby zsiękki żółty 31 
dpt 33.s> średni 'biały 44 do 4®5 a" 01’d. ditto 43-— SAWĄ, Zaczyna 
Kiiac -coraz lepszo i stalsze. targi. W atskojl wozorsjsz&j aa 5000 wo­
rów gatunk. wschodnió-indy jskiej, płaoens 1 do 2 5 dro-zćj, s  w 
aukcji na gaS. obce rozkupiono spiesznie 1200 worów po otmaob na 
stępująeych : dobrą OTd. Brazjl. po .38 do ĄO s, drobną ord. ditto 
(fein ord J po 41 do 43 s, drobną ordyst: Portcrico nadzwyczaj 
piękną po 55; ordon. Domingo 1 bladą Harpann* po 37 do' 3S s

KORZENIE. Pieprz jest duzo poszukiwany, a le w mniej znacznych 
partjach.' W  aukcji pozawczorajszej płacono Goźdtiki -g It. Bourbon 
10 do 13 d, Goździki mac: 4 s 9 d, Cynamon po 2-| i po 4 s > Sago 
po 12§ do 20f 3 . —  KONOPIE i  £Ó J. Pierwszych zakupiono kilka 
partji dla rządu, po cenach następujących: Petersbu.tgski® czyste 3 8  
fn. sz t ., Rygskie*ditto^38 fn. szt. 17 s. 6 d .;  łój który b y ł  staniał 
na 39 9,§ podniósł się. znowu do ceny 39 s, 9 d .— RUM ma ceny  
stałe, ale odbyfogran iezony. —=ĘSALETRĄ, która stała bez odbyta  
w cenie 24 s,fzaczyna być poszukiwaną i podniosła się na 24f  s. —- 
ZBOŻE. (*) Pszenica na wczorajszym targa zdawała się popłacać, 
a za najpiękniejsze ziarno chętnie drożej płacono. Jęczmień bez, od­
miany. Owies bez pokupu i dla tego staniaf o l s .

Wiadomośei Krajowe i Zagraniczne. 
K r ó l e s t w o  p o l s k i e .  —> \~Warszawą . —  W y szed ł’ Z
druku Iw szy  pos.zyt 2 g o  tom u  T em id y  p olsk iej, zaw iera  
w sob ie rzecz: O prokuratorach w e fran cji. O  w stecz­
nej m o cy  praw. C zy w razie pow tarzania p rzestęp stw  
kara podzw yezajna ma u  nas te  sam e sk u tk i co kara  
zw yczajna? C zyli p rzep is art: 931 Kod: Cyw: każdą d a . 
ro w izn ę  m ięd zy  żyjącem i, dla braku aktu  u r z ę d o w e g o  
za n iew ażn ą  p oczytu je?  O przedaw nieniu  w ex lo w . D z ia ­
ła  n ow e p raw niczo krajow e j  o b ce.
—  \%Ta w si L u tow ie  w  ob w od zie w ieluń sk im  p ow sta ła  
szk o ła  w iejsk a , urządzona z najw iększą akurątfrością po­
d łu g  zasad Ł ankastra; ma ju z u czn iów  obojej p łc i p rze ­
sz ło  60. A lo jzy  B iernacki d ziedzic tej p o s ia d ło śc i, zn an y  
z g o r liw o śc i o dobro p ow szech n e, jest jej za ło ż y c ie le m  
i n ieoszczęd za  c ią g ły ch  trudów  w  je j.u rzą d zen iu . Cała  
ta sz k o ła  jeśt u trzym yw an a jego  u a k ł a d e m j f  Z w ie d z a ją  ? 
ją, k to ©baczy tak zn ak om ite p ostęp y  w p rzeciągu  3 o h  
k w arta łów  od  jej za ło żen ia , ftiew stfzy m a  się Z a p e w n e  o d  
doniesien ia  le g o  p u b liczn o śc i. Có ty m  bardziej jeszcza  
znam ionuje ten za k ła d , iż- p fz y  zw yczajnych  n ank acif  
.szkolnych , w pajaniu  m oralności, syn ow ie i córy wieśniak  
k ew  nauczają się m u z y k i, ro ln ictw a, hodow ania zwierząt-

ditto 
Ł a jn ie  I

1 - I

f*J W  artykule  h andlow ym  w gazecie N ro  101, w w ierszu  - 
p r z e d o s ta tn im , je s t  p o m y łk a  w oznaczaniu o p lc tty  
wch.od.owej p o  2 z ł .  od  korca', pow inno ryć po  2 z- ł.- 
od k w a r te r u , co uczyn i od korca ty .k o  2~y g r c t'z y
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posiadłości.  Prze jeżdżając 'w bliskości tej  wsi nie będzi 
n ik t  ż a łow a ł  fatygi  w odwiedzeniu tej szkoły,  a przyzna  
pewność niniejszego doniesienia i wdzięczność publ iczną 
dla jej założciela.  E.
“  N u m e r  7 Pamiętn ika  Kolum b z pierwszej  po łowy s ty ­
cznia w y sz ed ł  z d r u k u .  - Zawiera przedmioty nas tępują­
ce.- I  P odróż z P aryża  do W ie d n ia  p rzez  F ra n k fu r t nad, 
M enem , L ip s k , Berlin , T oruń  i W rocław , a z W iedn ia  do 
P a ry ża , przez G rats, Lubjanę, Tryjęst, Wenecję, M ed jo lan , 
Genewę% i L jon . ( dokończenie)  I I .  Podróże w prowincjach  
wewnętrznych Fiolurnh]i przez p u łk .  J. P. H a m ilto n  (d o ­
kończenie) I I I  Podróż do M m eryk i północnej, albo op i­
sanie krajów zroszonych rzekam i M issisip i, Ohio, M issori 
etc. p rzez  s. p .  jener. Collot byłego gubernatora Gua.de- 
lupy. — Ii o z m a i to ś ci .  Wiadomos'c o A s h a n t a c Ł — 
Wiadomość o Kurdach .— O brządki  rel igi jne Gwebrów i ich 
świątynia  n ieda leko A s l r acha nu  leząca, opisane przez 
naocznego świadka.  Ń  o w e d zd e ł a . — Redakcja oświad­
cza, iż p r enumera torowie  na prowinc j i  _ odbierać  będą 
exemplarze opieczętowane.

— - ------r   . .yeho-
d/.ili; dopierar p r z y t ł u m io n y  zatrzask drzwi pr ze rw a ł  mu 
za t rudnien ie ,  w którehn rozkoszował ,  a praestraszony 
nagle upuśc i ł  z rąk  świecę i poaos ta ł  sam \» ciemnicy. 
Zas tanowiwszy  się nieco,  pojął  jasno,  ż» sklepieni* a r0- 
bowe nie pierwej  będzie  o t w i r / o t e ,  aż się z lowu *y. 
darzy  pogrzeb  k tórego z cz łonków rodźmy  królewskiej,  
ze zatem będz ie  musiał  z g ło d u  u nisrać.  Sama ta myśl
sprawił*,  iż omdlał;  nakoniec [frzys/.edł nieco do siebie 
do b y ł  wszystkich s i ł ,  d o tk n ą ł  się p rzypadkiem sprócli-

KOSSJA.  — Chcąc dopomódz u lep szone mu rolnictwu i. 
chodowaniu  owiec, n iemniej  p r zemysłowi  rękodzie ln icze­
m u  yv N o w o-Rossjiy u z n a ł  N.  Pan  za rzecz przyzwoi tą  
pr zy j ąć  propozycje  udzielnego xięcia Anhal t  Koethen 
względem założenia  osady z mieszkańców Anhaltckicli 
w Nowo-Rossyj  i rozporządzić  w tej  mierze  co następuj--: 
„  Wyznaczyć  x iec iu  Anbal t  na wieczne, i dziedziczne 
posiadanie,  wybrane  przez posłańców jego wolne grunta  
ko ron ne  w Taurj i .  Należą  do n ich 42,315 dziesięcin 
rol i  urodzajnej i nowizny w obwodzie d n iepr sk im ,  jak t-> 
widać na planie jenera lnym N um ero  7 I, i również  w tym 
obwodzie  6 ,000  dziesięcin g r u n t u  n a d b r z e ż n e g o ,  jak 
pokazpje  plan N, 47. Warunki  zawar ł  minis ter  ska rbu  
z posłańcami  xiecia Anhal t  K oet hen ,  a kommite t  mi­
nist rów rozważał  je, póczem potwierdzone  b y ł y  przez 
N. lJany, Podłu g  nich po dziesięciu latach licząc od I

malej  t r u m n y  i j ik się sam wyraża,  uczuł  w tonszas 
tyle mocy,  iż się m ógł  modlić. Iłu szezęście przypo­
mniały sobie,  ze ludzie kościelni odchodząc raówili że 
powrócą okoł o  południa  po rzeczy k tórych  jwszcze z 
sobą me zabrali.  To  u«pokoiło.. go nieco, Wrze-czy sa­
mej, w krotce po połud niu  o tw orz ył y  się drzwi i" an ty .  
k war jus/. wynies iony  b y ł  na świutio dzienne. Suk.nie 
jego były zawilgocone, a ok ropna  rosa okryw ała  mu yefo-y 
które w przeciągu k i lku godzin ko lor  Zupełnie czarny 

■utraciły i zamieni ły^ się w białe.  Doz nawa ł  on prz&z 
czas swego zamknięcia w ło pa tkach  takfego bólu,  jakiego 
opisać n i e p o d o b n a .  ^  (G. B.)

F r a n c j a .  Z  P ą ryza  duia  5 kwietnia. W  prawdzie
t r zym ano w Marsyl j i  po odebran iu  clftpeszów teUgra-

podatku rocznego,  niemniej  czynszu gruntow ego l i  kop 
sr. od drugiego.  Oprócz tego,  obowiązana jest osada, 
u t r zymyw ać  sama w dobrym po rządku  drogi  i mosty.  
N ad to  dla ułatwienia t ranspor tu  owiec do osady i w ce­
lu założenia gospodarstwa wzorowego,  rozporządzi ł  N. 
P iiii odstąpić xiąęiu Anhalt  Koethen do korony  należące 
Starostwo ria Podolu  Gajszyn na lat  2-4 za op ła tą  2,000 
ru b :  Bp. co rok ,  licząc od r. 1829 i zawrze'c w tej mierze 
k o n t r a k t  zwyczajny;  jednakże b ez  hypotek i ,  z po s ła ń ­
cami xiecia Anhaliskiego.  (G. P.J

l icznych na jmowanie  okrę tów pr/.ew-iżowych, pomimo 
tego zamierzona wyprawa przyjdzie do Sk utk u .  Oz-kają 
tylko w Marsylji  na s ta tki  przewozowe z d j r a s t . — Dono­
szą z A l e x m d r j i ,  że pomimo usiłowimAJjeflTa“airgrElsKlego, ^  
nowa wyprawa agipska w y p ł y n ę ł a  do M ore i.  — Donoszą 
ze S t a m b u ł u ,  ż« SuI tan  b y ł  b a r d z o  rozgniewany gdy  
się d o v . ie d / ia t ,  i s  k o n su lo w ie  e u r o p e j ś ly  .żądają  w yda .  
nia niewolnic i n iewolników greckich , o raz  odwoł  inia 
lb rahu ł ia  Paszy .  — Minis te r ha n d lu  oznajmi ł  izbio han­
d lo w e j ,  że na przyszłość podawać będz ie  do wiadomości  
pub liczne j  od czasu do czasu, rozmaite  szczegóły handlo- 
w.e> .aby publ iczność odróżniać mogła  tego rodzaju do­
niesienia .urzędowe od nieurzędowycb.  (G.  II .)

■A-INGLJA, — W  k rotce po pogrzebie xiecia Iork wyda.  
p z j ł  siiy w l io ndyni e  przypadek dowodzący nie zwycznj-
pycb  skutkó w s trachu.  Na  wspomnionym pogrzebie

URCJA i GREC JA.  — P o d ł u g  ostatnich doniesień ze 
S tambułu ,  okazuje rząd  turecki  skłonność do uległość  j  
zdaje się, źe n iczego  bardziej  nie pragnie jak pokoju. 
In te nden t  c e l i  w yda ł  wiele rozporządzeń uła twiających  
żeg lugę  na czarne  morze .  Wszelako każdy kapitan okrę­
tu tam zmierza jącego ,  obowiązać się musi do przywie ­
zienia z O dessy  rozmai t ych  pot rzeb wojennych .  — Prze ­
dnia s t raż  Kurdów,  z ło żo na  z 1 0 ,0 0 0  ludzi,  p rźybyła  do 
Skutari ,  z a t r w o ży ła  niemało spokojnych mieszkańców. 
— W stol icy spodziewają  się,  że koinmissja wysłana do 
Grecji  z propozycjami  pokoju,  celu swego dopnie,  gdyż 
sądzą, że G re c y  przyjmą ją z radością i wdzięcznością 
d l a - P o r t y ,  p rzezco  u s t a ły by  powody nieporozumienia 
między mocarstwami europejskiemi i P o r t ą . — Hospoda­
ra wołoskiego syn,  zna jdujący  się w Stambule,  by łb y  
w wielkiem niebezpieczeństwie na wy padek wo jn y .—lJrze«
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śladowanie Orrnjan rozciąga się nawet  do klasztorów żeńs­
kich, j«ż  bowiem przesz ło  600 zakonnic wywieziono ze s to ­
l icy.—-Niedawno przybył ' t ło dardanelów o kr ę t  kupiecki  p o ­
mimo o-ra<lu ku łm warowni,  co dowodzi,  że la cieśnina nie 
jest  n iezwyci fżoną  jak powszechnie mni emano.—T u r e c ­
kie baterje pod ISąwarynem mia ły  zatopić l iniowy okrę t  
a n i e l s k i ,  poc/ern T u r c y  t r z y  o k r ę ty  liniowe i pięć 
przewozowych do, zatoki pos ia l i .— Pierwsze dwa nu m e­
ru pisma smirneńskiego C o u r n e r  de Sm yrn ę  umieści ły 
kitka d « k i e t  w prezydenta  Grecji i r z u t  oka na rewolu­
cję g tv s  • ą , niemniej  nas tępującą odezwę admirała 
greOkiego Miaul i s ,  k tó ry  podczas nieobecności  lorda 
Cochrane f  a i t |  g recką  dowodzi:  , ,Gdy wojna morska ja  
sic uk ończy ła ,  i żadnych już nieprzyjac iół’ na morzu  nu 
m a m y ,  przeto _czas jest użyć pot rzebnych środków do 
zabezpieczeń a handlu  mocarstw neut ra lnych  od rozbojów 
morskich. Z tego jpowodu tymczasowy do nod zca  floty 
z rozkazu i W- hr.  Capodis t i ins ,  poda je  do wiadomość 
G  recji następujące rozporządzenie.  Zakazuje się jak naj 
surowiej wszystkim władzom na Archipelagu:  lj) Wyda 
wać uzbro jonym s tatkom pod banderą  grecką  pozwolenia 
do żeglugi na  wyspy  a rchipe lagu .  2)  Dozwalać rozbój ­
nikom morskim p rz y tu łk u  i wolności sprzedawania rzeczy 
źrabow-anych, owszem po wi nny władze takowych roz- 
bo | u i*, ów przy UzAjm-y wać , na  pokładach  okrętów zamy ­
kać i wszelkich .irayć sposobów, aby  ich wszystkich schwy­
tać. G dy b y  wifSlze nie posiadały do osiągnienia teg" 
celu dostatecznych ś rodków,  udam sic osobiście nn 
mie jsce ,  aby zniszczyć te n iego dny  mot łoch , i uwolnić 
uaród  grecki  od, hańb i w z g a r d ,. ktoremi  ją o k r y ły  roz­
boje morskie.  .Gdyby moich rozkazów nie s łuchano ,  
natenczas n ieposłuszni  karani  będą jak rozbójnicy 
z wszelką praw. surowością.  3 ) Wszystkie o k r ę t y ,  lub  
statki  wie opr.lńzóne pot rzebnemj  paszpor tami ,  lub ma ­
jące na pokładz ie broń  lub maj tków do żeglugi  niepo­
t rzebnych ,  będą bez -żadnego ułaskawienia za top ione ,  
a kap itanowie dkrętowi u legną  karze prawem przepisa­
nej,- nakoniec schwytani  na rozboju morskim, b f d ą  śmier ­
cią k a ran i ,  a siatki  ich będą zatopione. (jG. B.)

W iadom ości Naukowe.

lu lk a  uwag nad  dziełem: W iadom ości z H is to r ji  powszech­
nej przez 'Karo: Milewskiego ca: to. nauk. krak.

Nowa w kraju naszym historja powszechna  obudzić po­
winna była  publiczną ciekawość i nie jednego  z l i te ra­
tów skłonić do zajęcia się je j  rozbiorem.  Wszakże,  gdy 
to dotąd nie nastąpiło (1) niechże będzie wolno i pośledniej­
szym talentom z ustronia i z daleka od zgiełku l i terackie­
go, zdanie swoje objawić. Dosyć  będzie dla uwag tych  
zalety,  jeśli znajdą się inni. k tórzy  gruntownie  i nauko­
wo ich niedostateczność wykażą. Zyskać na tern może  
i nauka odłogiem leżąca, i sam nawet  kr y ty k  wiele sko-

(1 )  W  Rozm aitościach warszawskich, znajdow ała się re- 
k cenzja dzielą w mowie będącego, (TJ. R .)

rzys tać k tó ry  szczerze  wyznaje ,  iź ciągle za praW- 
dziwszem zdaniem i jaśniejszemi pojęciami skwapliwie 
ugania się. — Nauka  his: pow: przedstawia w kraju n a ­
szym smutny  obraz;  niemamy w przedmiocie ty m ,  wy­
jąwszy  genjalne prace  Lelewela który niejako nad czaa 
swój wzlećia ł ,  nic orygina lnego ,  to  jest ,  hiemamy dziel  
h i s to ry czny ch ,  k tór eby  czerp&nemi b y ły  7. sa m ych 
ź ró de ł ,  i wydobylemi  z  tajników zastanowiającego j i f»  
zgłęb ia jącego  i twórczego  ducha.  Ztąd pochodzi ,  że t y l ­
ko t lóm aczymy,  s  co gorsza bez wyboru ,  często nawet  i 
bardzo niedokładnie .  Co zaś za obrębem t łómaczeń  na 
polu h. po: u nas ukaże »ię, jest  tyiko kompilacją znowszych 
często już zapomnianych i przes ta rzałych  kompilatorów. 
Niema zatem w naszych u tworach  historji powszechnej,  
ani s i ły  obrazów,  ani mocy opowiadania,  ani we­
wnęt rznego spojenia,  ani dążenia wreście do og óln ych  
myśli. Postać dzieł  naszych h is torycznych ,  j es t  wąt łą,  
os łabłą,  p rzyodziana dykcją ciężką i chropowatą .  Tak 
zaiste daleko dójść ^można na d ro d ze  , n ie roż ważnej  
kompilacji!

Uwagi te  wypadałoby  nierównie dokładniej  rozwinąć,  
g runtownemu atoli ich rozbiorowi pot rzebaby poświę­
cić oddzielną obszerną prace.  Naszym zaś “zamiarem 
jest ,  j ak najprędzej  przystąpić do rozbioru powyżej  
wskazanego dzieła.  Ce lem rozbioru tego bydź ma w y ­
kazanie, o ile autor  n isz uośta ł  ne dawniej p rzygoto-  
wanem polu, albo oddalił  się od stanowiska r esz ty  prac 
naszych historji  powszechnej poświęconych- Aut o r  ja k  
t y t u ł  pokazuje,  n ięzamierzył  sobie pisać historji  p ow szech­
nej ,  tylko podać z niej pewne  wiadotności, i to nie wiado­
mości ogólne ,  powszechnie  interesu jące  ale za jmują ce  
tyJko\p£?ć piękną", nie wchodzę ja w to , czyli p leć  żeńska,  
mianowicie zaś guwernantki ,  dla k tórych  dzie ło  głównie  
podobno j e s t  przeznaczonem, tylko pewne z historj i  wia­
domości  znać powinny,  i jak daleko wiadomości t e  sie-
gać mają,  wszakże zna jduje  W samem dziele u łożoną  hi- 
ator ją w związku chronologicznym wszystkich narodów 
s ta ro żyt nych ,  znajduję opisy formy rządu,  kunsztów,  
nauk,  podania i obrzędy  rel igi jne,  znajduję zatem w ła ­
ściwie to wszystko,  co do u tworzenia  nie samych tylko 
wiadomości,  ale całej  budowy historji  powszechnej  j e s t  
po trzebnem.  W mniemaniu tem u twierdza mnie mocniej  
jeszcze przedmowa,  w której au tor  t rak tu je  o celu i p o -  
ży t ku  nauki historji, tu albowiem rozwinięty jest  nieja­
ko ogół  wiadomości  p r o p e de u tycznyc h  do zrozumienia 
historji. Spodziewam się więc,  że mi wolno będzie dzieło 
obecne  uważać za uporządkowany i c iąg ły  wy kła d  histo­
rji powszechnej,  że zatem W niek tórych  uwagach  m o ­
ich niebędę wcale zważa ł  na skromny t y t u ł  wiadomo­
ści.

W rozwinieniu historji  powszechnej  uważać wypada  na 
dwa niejako żywioły ,  z k tórych  jede n  przykłada się do 
poruszenia drugiego i k tórych  właśc iwa  kombinacja 
stanowi tylko właśc iwe  życie  historji .  Jednym z tyc h  
e l ementów jest duch  niewidzialny,  uk ry ty  przed oczy­
ma pospoli temi,  duch odwieczny ,  opatrzność prowadzą­
ca ród ludzki do zbawienia. Drugim e lementem są zda­
rzenia szczególne  na pozor przypadkowe, zjawiające się w , 
p rzestrzeni  i czasie ,  u lega jące pojęciu zmysłów. Piey-
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wszym wif c fclemeśitem jee t  duch  k ierujący faktauii łiisto- J D rugim  e lem entem  historji sa szczegó lne
I hist,oiry ? 2ne. _ W podaniu tych  faktów n ie £ „ i5f  w e lta

l |l i .  « § -filozofowie. Ich  wpływowi przypisać należy, że 
i h is to rycy  u zaa li  f?łc,deącą moe  opstrsHości ® dziejach 
^wints.

Z w raca jąc  uwagi t a  do dzieła  acszego , przyznać na­
ł o ż y ,  iz au to r  oBcgoź usiłow ał rzffiteinie wykazać władzę 
©\ć?ej s i ły  odwiecznej k ieru jącej zdarzeniami świata. 
ZiKajduje oe .w ład zę  to  V? po tędze  najwyższej istności, 
w y k a z u je  eg iataość t a  zn iszczy ła  narody , k tó re  jej do- D o liczby dzieł, z k tó rych  nasz autor czerpał swoje
feład.aie uie p o z n a ł y . Z  tej zasady w ychodząc ,  uważa da- f wiadomości h is to ryczne  i na k tó rych  p.owaee Dowołuie 

t “It..If .  * ° F 8 P?  zaprowadzeniu  j aię, na leżą  mianowicie: historja  R o llin a ,-Se.gura  i historj.achrześcjaństwn różni się wznioślejszemi celam-i i pozna 
e iem  tajemnic zbawienia, od historji e ta ro ży tae j .  P r z e ­
c iwko ogólnej .zstena dążności au to ra  pod tym  w zględem 
Eiemam nic do nadmienienia, zdaje mi cif ty lko , iż myśl 
Bwą dobrą i s sc z s rą  często  n iew łaśc iw ie  zas tosow ał,  
Łsiaaowicie tam, gdzie ©csjda różne  w yobrażeaie  praw*
6®, m oralac  i re lig ijna  us rodów  s ta ro ży tn y ch  np. n u s t r :  nasz przyw odzi takźo  i z rzódła , mianowicia na stron
M A A  SI O  r*t fi, f*t \A J  'r1'  ^  r  /  ht t" IW . > A ... -. . .  ^  r-r- -r- ' -   X ' TT T~*44s iSSy a i 3 > W y rzu ty  k tó ro  są tu ta j uczyn ione  
Euektóryas pojęciom narodów  s ta ro ż y tn y c h ,  &ą niewła­
ściwe dla te g o ,  że są supe łn io  eprzeezao z d u c h e m , cha­
rak te rem , abycsajam i, życiem i rs lig iją  ty c h ż e  narodów. 
T o  co nam dzisiaj podoba oif uazwać mniej właścfwis ba­
ła m u tn ym , to  irjewoim czasie b y ło  ozcsytaena, by ło  poc ie ­
chą  dla s e rc  e troskaaych , niosło pom oc ludom ob łąk a ­
n y m ,  przynosiło  zaspokojenie iudaiom asw saa  ezakają- 
cyin prawdziwego św ia tła ,  ty lko o ty ło  eaożo nieszczfśli-  
v y m ,  iż g® a is  zaraz znaleźli. Jeśli t? reńcio, jakowe po­
ję c ia  s ta roży tno  obrażają dzisiejszą moralność, lepiej 
d la  GchroeioDia ed ciek  nroydtót? Bicswicoyeh ś ezn łych  
o  tokow ych sic cio nsifaianiś, bo  wspomnieć o nich ch o ć ­
b y  s  moralną ja k o w ą  sw ągą , je s t  za wszo ty ło , co rzacie  
Xf sorce wąchające s if  jad Diepowaoćcii W końcu  c h c ia ł­
bym z r r ó c i ć  i as tę  okoliczność rawagę: Od ozasa spad- 
fca piorwazog© człowieka do ezasu objawiania praw dzi­
wej rą ligji, w ie le  u p łynę ło ' wieków, fes po trzeba  b y ła  po­
d łu g  cdtviec2cych rozrząd /,aa  nieba, aby esao zbawie­
niu re d n  ludzkiego Eadeaodł. Potrzeba b y ło  W tym  
^zgifdzi®  jak  d o  zdaj o, aby ród ludzki p rzsazcd ł  p r r sz  
■óżao boleje? cieoaezfśó i szczęścia, e i e n c c t y  i s sak i ,  
Gpp.dka i wywyżazenio, gdyż jo d yn ie  tym  -cpacobetB, 
Ełógł się b y ł  świat p rzygo tow ać  do  p rzy jfs ia  saoki.zfea-1 
tpiciola, k tó ra  choro się z jaw iła , gorliwiej przez p£>~oe, 
SŚżeli p rzez led  w ybrany  Izraelitów, p rzy ję tą  i rozozo.- 
Ezaa§ była. C bcia łby ta  tri?© i żąda łhyra ,  sżeby  h is te ­
ry k  chrzoścjtłńs-ki, Łasjęe praw dy t a  ©iogle przód oezy- 
esa, umioł p i  zrfczui© wykazać, jak  ćwia* s ta ro ży tn y ,  
kiqxcwaay odw iacaną saądrośsift, ods tępow ał albo dążył 
c® rase trięcej de przyjęcia  ■©zniosłych ©bjaraieś reii- 
gji chrzośojcóokidj. Historyk taki i to a i  ai; zd.ajo, aic ,
bęsżzie potrzebował aarzókać ca bałamutne: wyofarażeaia ! 
fitarożyteych, a przecież wykaż© v  historji Zbawiciela xr\ 
cołeus ś^ictlo i potęg® i władzę i wyłączną prawdziwość ' 
©bjaęioaej reiigji, |

P r o c.

Czytałem b y ł  w pismach publicznych, że niejnki Ta-
w Earlskronip, wynclazł zdajo mi się roku i 785 mo- 

c ao trw a łą  i lstbą messę do pokrycia  d ach ó w , którą na­
zwał bamiGEEC papą, czyli sztucznym  szyfrom. iNieco 
DÓiaiźj Wynalazł eóó p s d s b a e g o  H arzberg  u  W rocław iu ,
a po j e g o  zgonio, niojaki Jan Drc-scJier, t e a  sukret pó- 
siadsł. iMio zby t  daw co, noyz rodak L e sz c ż y h o cs k i  z 
T orun ia ,  w ynalazł tako Eomą mnssę, która zcóczai® le ­
pszą od te ra ty eh  bya o ia łc .  Ł askaw ych goepadarzy, 
b a d o o o ie z y c h ,  i t. p. uprasza d o  o \wi»doiao&ć: czyli 
któiry n ty  eh trzocb  Ł pocsbó^  ro liienia  taniej i le tk ie j  
o przytoin trw ałój dachówki, cic- jtsst już  znany ? o ra z  
h tó ry  z ^ich  do pierwszecżwo zasługu je .  A. Z.

,ne quid fą ls i  dicere audaaf! deinde np quid 
ven  non audeąt ? ( d e  Qr. 11. 15) .  Z ło te  s łow a! badące 
w ustach h is teryków . D ążyć do rze te lnego  wyjaśnie­
niu p raw dy  już z  tnd .święty na nas obowiązek spiy . 
wa, że ch cem y  W w ypadkach  h is to rycznych  poznać wła­
dzę odwiecznej mądrości k ieru jącej światem.

Zobaczm y te raz  pod ty m  drugim względem ils.nas dzie­
ło  powołnn© zaspokoić może.

święta X. Piogaurnonta. ' Nie ubliżam powadze nazwisk-, 
znanem  jjeę t źg czerpali ni&kiody, swe. wiadomości ze 
z iz o d ę ł ,  niomtiiej atoli wiadomem dojrzalszym k ry ty ­
kom , jak często  n iepew ne źrzódfa  użyr/ali. N a d to ,  
ilez to  h istorja  p o w szech n a  zyskała  na rozwinięciu od 
cz&gói? R o llin a , , —  W szakże w yznać  na leży , zo  au to r

227 C yroped ją  X e p o fo n ta ,  na str. 584 i 401 h if to r ją  A- 
rjasiB i Kurcjusza. Aliści nie wszystkie cy ta ty  są wła. 
śc isom i.  ̂ W dobrem  cytowaniu  szczególn ie j  maluje sic 
g łębokość  nauki autora  i zręczność  w dochodzeniu pra­
w dy ze. zmąconych zrzódeł.’ (D alszy  ciąg nastapi').

W i d o w i s b a  O  S t o l i c y .

T e a t r  n aro d o w y . I>zŁś cbaraa N iow aw isć lu d z r i S a l, la k o ó c s y  (d i- 
7srtkjsa-2oiit Ł cnesisk ia  jTorerćt V 7eeery d o  Olim pu-

Jo rd aŁ i E a p a r s n k e  na k ra k o w . p rzodm . pod- tTrem 365 p o k s iy w a rf  
b fd z ie  n o w a  w y n alca io u y  in stru m en t fiu a n to n .

D o  d iis ie jsze j g a z e ty  d o łą c z o n y  jest N er 43. DziennUta- okn>«*>e«oćv
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